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Cena 3 kop. „ 

Dziennik polityczny, społeczny i literacki 
pod kierunkiem St. Ksiąź ka. 

Sobota dnia (16)·29 Lipca 1905 r. 
REDAKCYA i ADMINISTRACVA mieści si~ priy 

u3. Zachodniej .M 37 przyjmuje interesantów mi~dzy 
godzinami 11 i 1, :m1'f 6 i 8 wieczoren1. 

Prenumerata w Łodzi wynosi: Rocztiie rb. 6, półrocz
nie rb. 3, kwartalnie rb. 1 kop. 50, miesięcznie kopie
jek 50. Za odnoszenie do domu kop. 1& miesięcznie. Na 

Agentury: w Warszawie: Biuro ogłoszeń 
G. Ungra i L. i E. Metzl 1 S-ka 1 
w Pabianicach, Księgarnia Ed. Keila. 

A.DMINISTRACYA otwartą. jest od godz. 8 - 2 prowincyi i w Cesarstwie rocznie rfr. 8. Za granicą 
rocznie rb. 12'~ . :;::cpoł i od 4 -- 9 wieczorem. W niedziele i świeta 

t:•twartą, jest od godz. 9 - 2 popoł. 

1Vumer pojedynczy poranny kop. 3, 
Cena ogłoszeń: 1-sza strona 50 k. za wi~~z lub jego miejsce. :Na
desłane !)0 kop. Nekrologi i reklamy 1 S k;~ Ogłoszer~ia zwycz. 7 kop. 

Rękopisów nadeslauych redakcya nie 
zwraca. Za artykuły nie oznaczone z gó· 
ry ceną, honoraryów administracya wypła„ 
cać nie bQdzłe. Drobne ogłoszenia 11/" k • za wyraz. 

Dla poszukują,cych pracy z zne ust~pstwa. wieczorowy kop. 2. 
Telefon 253. Ogfoszenia przyjmuje również Biuro enników, PiotrkowsK& 

Adres telegraficzHy „Łódź Goniec"~ 
~ ,103. 

Jwmr· N 4 

'' 
T le ~ s "-"' ~TUK . lf; CH''·-Przeszło 300 obrazów malarzy wśzechświatowej sławy. 
Ulica Piotrkowska M 86. Wejście 20 kop., uczniowie 10 kop. 

arszawska Pralnia Chemiczna, f arhiarnia repe:a!i~~k~awiecki I 
Władysława }'ięf kl p. f. ,,ł(elena" 1145-156-51 1

1 

. . . 

~ilKa uwa~ o ~rzemJ~le !óllzKim. 

k lk. b t 1 p 1 · 'h · · h d . t · · k t · . W „Kuryerze Codziennym" znaJdUJemy wy onywa wsze rn ro o y w.zaKres . r .. a .. m U emrnzn.eJ we o .. zące, an. 10 1. a nra me. f' artykuł pod powyższym tytułem, zaznaczony 
Na żądanie w 24 godzin; Łó;dź,. Piotrkowska .M Ulw TełełoR 11~'8·&1~ psaadonin:em O-set, który bardzo tr8:fnie c~a:~· 

rilii w c&od:<i nie posiadam. I r~ktery.· ZUJe stan p~zemysłu z przed KJlku mie-

POPIERAJCIE 

BIURO YSZUKI ANIA PRACY 
Piotrkowska 117, 

a;twarte od godz. 9 - 12 I od godz. 2-6 wiecz. 
Umieszcza wszelkiego rodzaju robotników 

i rzemieślników, praczki, prasowaczki, sz,vaczki 
1 służbę domową. 

Dla poszukujących pracy pośrednictwo bez

sięcy 1 dolę· robotmka. 
„Od pół roku już Łódż znajduje się w 

\KT ag o ny . syp1„ alne. stanie gorączkowego napięcia i fermentu. f l Zgłębić ten ferment i oświetlić go ws~ech-
stronnie, rzecz tu oczywiście dla pobieżnego 

Bl.lety okólne. 1064-r-J 90 artykułu dziennikarskiego z wielu względów 
niemoźliwa. 

W Trepka NAWROT .M 2-A, Lecz jeżeli w samej Łodzi przeważna 
o ' Warsz. Tow. Ubezpfeczeń od Ognia część naszej t. zw. pospolicfo inteligencyi, 

~·~:~§i§i§i§i§t§i§i"""§i§i§i§i§i!~ mając sposobność ocie:cania się tak blisko o 
~~~ ~ fakty, mówiące zda się, same za siebie, nie. 

Rozklad pociągów. 

umie zdać sobie z nich sprawy, to czy dziwić 
się bardzo można, że, poza obrębem ognisk 
przemysłu, o tern, co się w nich dzieje, pa· 
nują wprost nie do uwierzenia chaotyczne po-

Od 1 Maja. jęcia'? 
Kolej Fabryczna-Łódzka. Zbyt świeży mamy jeszcze przemysł, 

ptłatne - pp. pracodawców 
o·iary dla biednych 

zbyt świeże jeszcze jest zainteresowanie się zaś uprasza się Odchodzą z Łodzi o godzinie 12.30, 7. 1.0* sprawami z nim złączonemi, by przeniknąć 
7057-0-0 l rn.05, 1.38, 3.15, 6.fO*, 8.50. mogło do szerszych kół społeczeństwa. 

~d fo-dn1inisfracyi. 

Administ-:-·acya pisma naszego, pragnąc 
ulatwić pośrednict\vo w wyszukiwaniu 
korepetytorów i w wyszukhvaniu lekcyj 
~1v dziale . ogłoszeń wprowadziła dwie ru 
~ryki: „Nauka i wychowanie" 

a) potrzebni korepetytorowie, 
b) posżukujący lekcyj: 
Ze. względu na ciężkie czasy admini 

stracya „Gońca" liczyć będzie za trzy
rotnke takie ogfoszenie tylko 20 kop„ za
równo od poszukujących lekcyj, jak i po 
szukujących korepetyto1 ów. 

1042 Arlministracy a „ Gońca łódzkiego"· 

Przychodzą do Łodzi o godz. 4.35, 7.45 · Inaczej bowiem nie tłómaczyłyby się ni-
9.80, 10.~5*,_ 3,40, 5.22, 8.20, I I.OO. . J czem takie fakty, jak ów drukowany nieda-

P~ciągi poczto~e przychodzą do Łodzi fa- , wno na czele „Kuryera Warszawskiego" rze
bryczneJ: 9.30, 5.22 i 8.20. Odchodzą 7.10, 1.38 I komo programowy sławetny artykuł „My a 

8.10. oni•', w którym niewiadomo, co więcej podzi~ 
Pocią~i oznaczone *, służą dla bezpośredn. wiać, czy naiwne frazesowiczostwo, czy też 

komunikacyi »Łódź - Warszawa" (bez przes'ia- nieuctwo a przewrotność! 
dania) Inaczej również niezrozumiałe byłoby to, 

Kolei obwodowa. że elukubraeye tego rodzaju, popełniane o-
Odchodzą ze stacyi Łódź-kali_.i„a do Słot- statniemi czasy coraz częściej na łamach nie· 

win o godz~ 6.45, ze Słotwin d.J ,. ~-„ Łódż-kalis· których. dzienników, spotykają się z całą bez
ka 10.10. Odchodzą ze st. Ł 1

:: kaliska do Ko· ł silnością pozbawionej cienia bodaj krytycyz 
luszek 7.1 O, przychodzą z luszek do st. Łódż- admiracyil . 
kaliska o ~odz. 6.20. I szerzą jeno coraz większy zamęt w na-

Uwaga. Godziny wydrukowane grubym dru- szych i tak jeszcze ogromnie· niewyrobionych 
kiem oznaczają czas: od 6 wieczór do 6 rano. poglą~ach na sprawy i rozprawy ekonomi

czne. 
Rzucić w ten mroczny gąszcz poglądów 

pamięfnll(• nieco światła - oto cel moich poniższych 
·~-..--~· uwag. 

i Sobota 2.9 Lipea 1905 roku. . ~rz~ trzynaście l~t mego po?~tu w Ło· 
ł · ' . ,, - dz1 widziałem trzy zmiany długosc1 czasu ro-

ł Kalendar~yk. Dz1~. Marty P., Olawa ~r, M. boczego w fabrykach tamtejszych. Zastałem 
Astronomiczny: W schód sł. 4.15, zachod 7~56 mianowicie w niektórych dzień roboczy, trwa-

1 długość dnia godz. 15.42. f jący od godz. 5 rano do 8 wiecz. z przerwa~ 
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mi - po pół godziny na śniadanie o 8 rano, statnich kHku lat zmuszona była pić produ- i ci nie pozwalali swoim synom urządzać depodwieczorek o 4 po poł. i na obiad od 12 kująe:a ł.Jódź, przepełnił k:yzy:s ekonomiczny. I m~~stracyi i strajków, g,d~ż mogą. doprowa-do 1. Podczas pory śniadaniowej prawie wszę- Przemysłowcy potracili głowy. dz1c do tego, że w :Brzesmu b~dz1e ogloszo-dzie krośna były czynne. Paru z nich zaledwie, bystrzej w przy •. 

1 

ny stan wojenny. Po paru latach gwizdawka dawała ząać szłość spoglądających, a nadewszystko zasob- ---· ::: 0 opuszczaniu fabryk w ruch pół godziny nych, nie zmniejszało wcale, lub prawie wca- J D.. Echa zabójstwa podpułkown. Krama-r póżniej, a o zatrzymaniu o 7 wiecz., póżniej le produkcyi, przewidując, iż nagły odpływ 1 renki: długo utrzymywała się ustalona na godzinę fali zapo~rzebo~~ń z >~e~arstwa niedług.o yo- j „FinL Gaz." podaje następując~ szczeg6-6 rano pora rozpoczynania robót. Wreszcie trwa~ . Kilku mllrnneroty otrzymało mme1sze J ły o zabójstwie naczelnika wyborskiego for~';>"' przAd pół rokiem i to uległo zmianie. Z nie- CZ_Y ~1ększe, z_~wsz~ Jednak .?OWa~ne zamó- 1 tecznego oddzi.ału ża,ndarmeryj, podp~łkowm~ licznemi wyjątkami wprowadziła u siebie w1~~11a dla a!m;1:; ktor~ poz~ohł7 1m .zatru- I ka Kramerenki. O godz. 3 po połudnrn, wra-Łódź JO~godzinny dzień roboczy. dnrn pewną ilosc krosien, w1~~ I wrz~mon. I cająo z kancelaryi do domu, Kramarenko spot· Przeciętny fabrykant łódzki,-jako typ=. .Zresztą ogarnę~a '!szystK1
1
ch pamka., O- ; ~ał na esplanadeie malarza Karola Prokopa, odskakuje ogromnie od niemieckiego lub gramczano coraz w1ę~eJ pro~un:cyę, hądz za- I Który dał do niego dwa strzały z rewolweru. francuskiego przemysłowca. Wogóle w na- pomocą zatrzymywania krosien, maszyn przę- l Pierwsza kula trafiła w brzuch, druga w nodawanej często Łodzi nazwie „Polskiego Man- dzalniczych itd. bądź przez skracanie dnia I gę. Kramarenko upadł na ziemię, ale nie„ h 1 " b d d · tk · · 1 · roboczeg.· o.. . I zwł.ocznie podnieśli go znajdujący się na espla-fr0~1~rru ar· zo uzo wi pomimowo neJ Godzmy pracy skrócono do 30 procent. I nadzie źandarmi. Prokop został aresztowany~ 

Nadto, ponieważ taka sama odsetka krosien I Kramarenkę odwieziono do szpitala miejskie-. _Rzecz pros.ta, że i tu sporo wyjątków, i wszystkich innych maszyn przygotowaw- l go, gdzie wkrótce zmarł. Zabójca Kramaren· ~meJ lub w1ęceJ dzielnyc,h w, całem znacze- czych stanęła bezczynnie, więc tyleż ludzi : ki hył wmieszany w· oroces o zabójstwo gumu te,go ~yrazu .. ~ak zas og~~ prze1:1ysłow- całkiem pozbawionych zostało zajęcia. ! bernatora wyborskiego Miasojedowa, jąko c?w. łok~zkicśhdutnknl~ 1 chce. radzrnd sotbrn wra- ~ Sklepy spożywcze, nawet włościanie przy- i wspólnik Rejnikego i skazany został na 100 zie. J3: rngo o iwego ciosu, g: Y .en. przy- t jeżdżający na targi, nawet straganiarki na ! marek kary. gn~ec1e ha~d.el l~b pr~emys~ ie~, swi~dczy „ Starem Mieście, składy galanteryjne, apteki, l · na~wymow?ieJ ~o, ze posiedz~ma giełdy_ 1 .od- l lekarze, adwokaci,. wszyscy słowem odczuli I D.. Streich złodziejów. działu p~pie_rama _pr~ell!ysłu. 1 handlu swi~cą I niezmiernie na swych dochodach wpływ nie- l o oryginalnem bezrobociu czytamy w pustkami, ilekroc idzie o Jakąś akcyę zb10- , dostatku -ro wą. I , "Donskoj Rieczi". Zastrajkowali w pewnej Nawet, zdobywszy się na nią, we wła~ I okolicy-złodzieje ... snym swym interesie, fabrvkant łódzki wysi- I i Oto już przeszło od tygodnia-pisze ko-" 1 KRONIKA i respondent z pewnej stanicy nad Ku banią -lać się zdaje mózg po to tylko chyba, b~ za I I " ! niema kradzieży i nie słychać o złodziejach. plecami inn. ych działać na własną rękę. Illu· i A dawniej, bywało, niema nocy, żeby gdzieś stracyę tego jaskrawą dał założony w swoim ~~- i coś nie zginęło. czasie „związek przędzalników b:llwełny",~któ- I z DALSZYCH STRON· · Skąd ta nagła zmiana~ rego członków kary, dobrowolnie na siebie 1 
T d k k "'·" ało· .zone, nie krępowały wcale, w niedotrzy- l " rzy tygo nie temu pewnemu oza -o-• LJ 

· 6 Zmiana poddaństwa.. wi ukradziono parę byków, wartości 120 rb. mywaniu przyjętych, również własnowolnie, W ministeryum spraw wewnętrznych Złodziejów schwytano, odebrano im byki, a-na:-JZajem zobowiązań. ma być opracowane nowe prawo o przyjęciu resztowano ich, posadzono w 1,chłodnej ", uło-Pabrykantowi łódzkiemu. jako typowi, i zwolnieniu z poddaństwa rosyjskiego. żono protokół i... zaproponowano polubowne brak inteligencyi, odwagi cywilnej, solid- Według nowego projektu dozwala się załatwienie sprawy; Złodzieje, zaskoczeni, nośc.i i solidarności, co niejednokrotnie przy· I wszystkim poddanym rosy,~skim, za wyjątkiem zgodzili się na wszystkie warunki. Koszto· dałoby się zapewne i w stosunku do spraw, I pozostających w służbit> czynnej wojskowej i wało ich to ni mniej ni więcej jak 250 rh. poruszonych w niniejszym artykuliku. I w z.apasie armii, pr?.iechodzenia z poddaństwa z aresztu złodziejów wypuszczono (widocznie Mając też pieniądze i stosunki, nic do- l na rnne. . . . , dla braku dowodów), ale poszkodowany, nie ty eh czas nie zrobili dla siebie. 1I1embardzjej . . Dot~cpczas w. b.~dy m w;ypa.d1rn pr~eJs- wiadomo z jakiej racy1, uznał za stosowne przeto dla innych. l Cl~, .nal~za10 uzyskrwac poz":'oleme kon11tetu wszcząć sprawę j podał atamanowi skargę. Dalej fatalnie odbija się na fabrykancie \ mimstrow. . . ~a~żeż nie zastrejkowa.ć w takich oko-łódzkim nieuregulowany handel w Królestwie, l . , , i lrnznosciach. . . -w Cesarstwie, oraz brak takiegoż regulato· D._ ZJazd teleg~„afistow., . . I Woły, podług .ceny !~rn~arczneJ, war~e ra w przemyśle, sprawia to, iż Lódź, sprze- ł Wkr~t?e .ma s1ę o~by? w .Moskwie ZJazd l są l~_o rb., a za pr~yJe~nosc .rnh _u~r~dzema dając na kredyt, sprzedaje zbyt często po- \ pr~efsta.wicrnl~ telegrafow_ k?leJowych, ~.tór~, : płacIC trzeba w dwoJna~ób_ I ~mec Jeszcze omacku, produkując zaś, nigdy nie wie, czy i m1ric,zy mnem1, ma rozwazyc sprawę zmzema ; przed sobą perspektywę w1ęziema. ladg chwila nie ujawni. się szkodliwa nadpro- : o~łaty od depesz, w;y-sy!anych na stacych ko- I dukcya i lejowych prze?i pasaze1·ow. ! D.. Olbrzymi pożar składó\r nafty. To wszystko, razem wzięte, sprawia, że ! ---- ł w pobliżu IQ.· Hoasten w Texas wynikł gdy przemysło,vcowi. łódzkiemu cośkolwiek · D. W Brześciu. i olbrzymi pożar składów nafty, który dot,ych-naruszy równowagę jego kalkulacyi, stara się · Z Brześcia Litewskiego piszą do „Haz- I czas zniszczył 3 miliony beczek nafty. Ogień on przedewszystkiem odbić to sobie na obni·· mana", że w zeszłym tygodniu nacztlnik po ... ! objął też w pobliżu leżące tereny naftowe i zeniu . w.art~ści towaru,. bez przyczynienia wi~t~ ~mpros~ł .d~ sieh~e ! O w. ybitnych oby_wa- 'i szerzy .się na ob~lmr~e kwadratow.ej .mili ang. uszczerbirn Jego efektowJ. teh zydowskJCh I prosił JCh, aby wpływall na Dwudziestu ludzi zgrnęło w płomieniach. Lu-Kielicb goryczy, z którego w ciągu o- współw~znawców, krewnych i znajomyeb, aby 1 dność usiłuje opanować pożar, usuwając nie 

4) 
HERMANN DEROSE. 

~ bistej sierści zwierzęcia i pies dał się ~ ręką po zranionem czole; rozumie, że się i prowadzić; Tom zajął miejsce na jednym ! moeno potłuk1', ale przyjmuje to ze st.oii końcu deski, Z\vinąl się w kłębek i polo- ł cyzmem jak spartanin i nie pozwala s0-i żył, a Bebe tonem groźby obiecując mu I bie ·wyra.zić svvego cierpienia łzami i j ę-

B E
/ B E/ ~ karę albo nagrodę .,_v postaci tartinki z j kami... · . ~ 1' ' • d T 1' I. l ' . · 1 mas1em, mow1 o oma g1.osem mattn 1 Gdy za chwilę mama weszła, widząc 

. -J I pr~emawiającej do syna i daje mu osta-1 zranioną twarzyczkę Bćhe, wykrzyknęła 
. . 1 tme zleceme. J z przestrachem. 

Nowela _nagrodzona I nagro?ą r~1a konk~rsie ł - Bądź grzeczny Tom, dobrze mój - „Oh, niegrzeczne dziecko, ZllO\VU czasopisma „La revue du bien w Paryzu. I Panief ... j się skal~cz~.łeś!.. , . . 
----- Potem probuJ· e dostać się na drue:i \V .iakl sposob~ - Czy bawiąc s1ęL Li w tej chwili ma lekcję. Na szczę- '-' Pfakałoś'2 pevrno2 mo' · b' d „ B 'b' koniec deski, i nagle w chwili Kiedy stę- .... „ · '" • J ie ny, maty 8 e ... ście Bebe nie zna niemożliwości. Tom, Ale Bebe protestuje fago dnie: · lk' d · · · k · l , · kając, pocąc się z trudem staje u celu, vne 1 ru y pies sp1 w ąc1e, opar SWOJ Tom, - widocznie psy nie umieją bawić . -: Nie,. nie pfakale~··· . I gdy mama leniw~ pys~ ~~ wyciągniętych łapacl: i si -Tom rzestraszon niezawodnie er- zd.znv10na, Jego \Vyznarnem, chce mu po~!wapie. Bebe 1 Tom są ze sobą w w1el- ę P . ? Y . . P . „ wmszowac męstwa i traktować ·go jako kiej nrzyjaźni, co nie przeszkadza Tomo- sp~ktywą podrozy napowietr.zneJ, albo tez człowieka dorosleao B 'b' z a i· · ·

1 
, ·. · , , 'b, · , / zmechęcony twardem posłamem, zeskaku- 0 ' e e patr _,y n n ą w1 ZJadac tartmk1 Bebe, a Be e . c1ągac . . · , . · , , tak dziwnie, .fagodnie, serdecznie i tłoma-Toma za uszy. Bebe zbliża się do psa, Je z deski.:. Deska kołysze się, Bebe wy- czy: 

bierze go za obrożę i mówi łagodnie: ;vracadk?zwł~a„. de.skb~ ubde1rz~ ?0
.., \\k' ~zo: - Bo nie bylo ciebie, żeby mnie po· - Mój Tomie... chodź havvić się ze 10, pa aJąc t1ucze so ie o esme 10 cie i cieszyć! 

mną„. na huśtawkę ... zabawimy się weso- kolana„. 
ło„. Jakto, nie chcesz bawić się ze mną? Jednak Bebe nie płacze wcale; i nie j 
Pies wcale nie odmawia, roztworzył tyl- skarży się, powstaje tylko, bardzo blady, f 
ko szeroko pysk i ziewnął leniwie; ale I oczy ma ·wilgotne, naciera sobie łokcie, J 
dziecko przeciągnęło rączkę po jedwa- I patrzy czy nogi nie podrapane, przeciąga 

KO N IE C. 
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ct~ncyę rocznicy założenia straży ogniowej 
ochotniciej. 

poświęcają kongresowi ciepłe i życzliwe arty- Adm .. Rożestwieński zaznacza, że poma-
kuły. . - · lowane na kolor szaro-zielony okręt.y japon-Nabożeństwo co roku ciesiy się dużym 

napływem nabożnych, którzy tym sposobem 
wyrażają, wdzięczność obrońcom swego mie · 
nia. 

W Casino życie kipi i wre"Z pędem nie- l skie zaledwie można było dostrżedz na mopowstrzymanym i tu setki delegatów z nieo~ I' rzu, tymczasem białość · rosyjskich słuzyła 
piRaną i coraz bardziej s:i;ę potęgującą g:orącz. jakby za tarczę celowniczą. I kowością omawiają poszczególne punkty, l Słońce świeciło w oczy rusyanom, prze-

'! będące przedmiotem obrad kongresu; tuż fl szkadzając celności strzałów. = Waż_ne spostrze~enie. . . . obok masami rozchwytują sprowadzane z ·Pa- I Admirał Rożestwieński polegał na gęstej . WczoraJ rozes. zła ~!ę po. głoska,. iz ku~cze I lestyny przeróżne wyroby artystyczne z drze- mgJe w nadziei przejścia przez cieśninę, lecz„. z?łądka, na które o~ ~1lku ~ygodm iak licz_- wa cedrowego; obok leżą stosy książek w I „mgła się wkrótce ~ozwiała". me zapadano, prz~p1sac nalezy. morelom, kt~- I przeróżnych językach z dziedziny moderny 1 re prz.y wy~ełamu, dla dobreJ konserwacy1, I żydowskiej, literatury syonistycznej, różne I --------------------nasycaJą ;tęc~,ą. . . . 
1 

wydawnictwa i niezliczone pisma ulotne. I n ,;. Dr. Si .. 8~rkowsk1 ro.zpoczął wczoraJ wrn- i Miasto również zmieniło swoją fizyono-1 TELE G~Af\/1 Y czorem badama, o. wymku których podamy 1 mję, delegaci bowiem wyróżniają się wśród dane w numerze wieczorowym. 

1 

flegmatycznych „swicerl" żywością. i donośno· Ągencyi Petersburskiej. 
ścią rozmowy, prowadzonej w językach he- I ---= Utonięcie dziecka. brajśldm, niemieckim, polskim, angielskjro, Pete-rsburg. Przytaczany przez gazAty, Dnia 24. -go b. m. o go.dzin. ie 11 ·ej rano, I rosy. jskim, włoskim etc. i pstrokocizną r. óżnych li wypadek wynikłJ w Aczyńsk.u, z o. bjawami we wsi Biskupia wola, gmir~ie Czarnocin uto-

1

. egzotyczności etc. . cholerycznemi, po uskutecznieniu badań bak-nął w. sadzawce, p 0zostaw10ny bez· dozoru Jutro nastąpi oficyalne otwarciA kongre- ł tery.ologicznych, okazał się niecholerycz-2-letm Władysław Mosian. I su, o czem nie omieszkam nadesłać depe- nym. 

= Pożar. 
1 szy*). l. ·z PLACU BOJU. 

J„.m. 1 Tokio. Japończycy spalili więzienia na Nocą z 25 na 26 b. m. w koJonii Dołv,. 
gminie Radogosz, w nieruchomości Jana De 
rynga, z niewiadomej przyczyny wybuchł po
żar, który strawił dom i 2 stodoły, ubezpie-
czone na sumę rb. 230. · 

Prócz tego spalHy się dwa konie~ jak 
również różne nieubezpieczone przedmioty, 
wartości rubli 200, a należące do d zierźa wy 
powyższej posesyi Eranciszka Włodarca. 

: Sachalinie. Na wyspie wkrótce zaprowadzo
*) Depeszę tę zamieściliśm.y w nu:i.erze ! ną zostanie ~dministracya cywilna. W lasach 

wczorajszym~ t_Przyp. Red.). l mnóstwo włóczęgów. 
1 Wyparci rosyanie, trzymają się teraz w ---------m---------- I ufortyfikowanych wioskach w okolicach jezio
, ra Chictinizi na południe od posterunku Kor-

V nm· un1'~at arłm. OOZ~P.,.QJ .. tw1· an1 Q~1·ann. l sakowskiego. z pomoeą kaetaczr1wnic, japoń-1\u ~ \l l1 . lJ O~ lJ~U j czycy zabrali w pobliźo wyspy statek niemie: 
I I cki „Lidię". 

- - 1 RÓŻNE. =Kradzieże. Gazeta „Ruś" (nr. 154) pisze pud powyż. j Carskie Sioło. Zakończ1>nb wykłady Nocy dzisiejszej, niewiadomi spraw;y, oderr ! szym tytułHm, opatrując go w nawiasie zna- : na kursach przyrod0znawstwa i fizyki, zorga· wa wszy kłódki, dostali się na ul. Piotrkows- i ktem zapytania: I nizowane dla słuchaczów i słuchaczek d wnkiej J& 83 do składu obuwia. Manela Kirsteina 1
1 

„ W paryskiej „Liberte" wydrukowano klasowych szkół miejskich, Petersburskiego i skradli 4_2 pary obuwia męzkiego i damskie- / nadesłany, jakoby przez adm. Rożestwieńskie- okręgu naukowego. g-o wartości Rb. 250 oraz Rb. 30 gotówką. po- gol do Petersburga komunikat 0 bitwie pod W dniu· zamknięcia kursów, wysłano czem bezkarnie znikli. , Czuszimą, otrzymany 10 lipca r. b. 1 dziękczynną depeszę, z podpisami wszystkich Zamieszkały przy nlicy Andrzeja pod l W owym komunikacie, może tak samo · uczestników, do ministra oświaty, jako _do nr. IO fabrykant Adolf Amsterdam zameldo- I apokryficznym, jak telegram generała Linie- I inicyatora wzmiankowanych kursów. wał policyi, że z kantoru fabrycznego niewia- : wicza, admirał donosi, że flota rosyjska po-
1 Oyster-Bay. Pełnomocnik Kamura> od „ domi spra. wcy skradli różne towary wełniane li niosła klęskę z powodów następujących: I wiedził prezydenta Roosevelta, w celu podzięi pluszowe ogólnej wartości rb. 320. Wojenne okręty rosyjskie znajdowały .kowania imieniem mikada. za prze<lsięwzięte Policya energicznie poszukuje złodzieja. I się w lichym stanie bojowym, jako zbudowa- starania w sprawie pokojowej. ne pośpiesznie, i z powodu nieuczciwej robo~ j Takachira odmówił wyjaśnień w kwestyi ty. Ani jeden okręt nie był opancerzony stalą 1 zawieszenia broni. 

wskazanej grubości przez ans~lag. Okrom tego, Przypuszczają, że przed spotkaniem się pancerze były w złym ga.tunKu, więc przebi- z pełnomocnikami, Witte złoży prezydentowi VII kongres syonistów. , jane z fatwością przez pociski japońskie. O- wizytę oficyalną. 
'. krętów nie. zaopatrzono w talemetry, czyli Szanchaj. Odebrano amerykanom kon. I dalekowidze, co się smutnie odbiło na celno~ 1 cesyę na budowę linii Kanton-Chamkou. Ro. ści strzałów. · Pociski rosyjskie, w. najobrzy- j boty powierzono inżynierom japońskim. Kapi

(Kor. włas.). 

Bazylea. dn. 26 lipca 1905 roku. 
Ruch w „Stadtcasino" ciągle się wzma

ga; każdy pociąg dostarcza całych mas dele· 
gatów, przybywających z Europy, Ameryki, 
Palestyny, Południowej .Afryki etc. Dotych
czas przybyło około 700 delegatów i 2000 
gości. 

Obrady poszczególn,rch partyi odby.wają 
się z rosnącą namiętnością; clou dyskusyi sta
nowi kwestya terytoryalna; aczkolwiek zwo
lennicy tego kierunku stanowią mniejszość 
uciekają się oni do wszelkich środków by nie 
dać stłumić siły swej przez prze·ważających 
liczebnie "syonistów Palestyny"; żądają więc 
proporcyona1nego ud9.;iału w prezydyum, U· 
rządzają obstrukcyę etc. Syoniści zaś syoni
styczni chcą przeprowadzić na kongresie re
zolucyę, mocą której syonizm wyłącza pracę 
kolonizacyjną w krajach leżących po za obrę
bem Palestyny i jasno ustala, iż jedynie Pa
lestyna jest krajem odrodzenia i przyszłości 
żydów; zdobycie zaś innych terytoryów w ro
dzaju 71aproponowanej przez Anglię Ugandy 
etc. syonizm zasadniczo odrzuca, jako pracę 
nie Jeżącą po linii czysto i konsekwentnie 
pojętego syonizmu i mogąc4 z drugiej strony 
kruszyć i rozstrzeliwać energJę syonistów. 
Terytoryallści, ąlao których rezolucya taka by
łaby· ciosem śmierteh1ym, usiłują rozpaczliwi6 
bronić. swej pozycy1; umysły więc są już przed . 
kong~esem wzburzone: panuje atmosfera na- l 
miętności, która czeka wybuchu na kon- 1 

gresie. 

dliwszym gatunk_ u; .~ 2
/ 3 ich wcale. nie pę-

1 
taliści japońscy asygnują znaczne sumy. 

kało. Bez należytego zapasu węgla, nie mo- Suez. Przybyły krążowiec „Kubań" 
gły te okręty płynąć z szybkością oficyalnie wieczorem wpłynie do kanału. wska7.ianą. Złe maszyny i kotły wymagały I Bazylea. Prezesem kongresu syoni
ustavt'icinej reparacyi Większa połowa za.- I stów. wybrany został Nordau, wice-prezesami: 
łóg nie była w stanie pełnić należycie swych Wolfsohn, Marmorek, Kohen, Bernsztein i Mon
obowiązków. Artylerzyści strzelać nie umie- tefiore. 
li. Najgorsiy zwłaszcza personel był w es- Nordau w przemowie swojej, robił nacisk 
kadrze Niebogatowa. na konieczność dążeń do urzeczywistnienia 

Pośród tych załóg zdarzały się w dro-
1 
ideałów politycznych syonizmu. · . dze bunty. Od początku zaś bitwy pod Czu- 1 Londyn. Korespondent ,,Daily Teleg." szimą zauważył admirał Roi.estwieński, że o- I znajdujący się na parostatku „Kaiser Wilkręty adm. Niebogatowa, osobliwie „Admirał ! helm" za pomocą telegrafu bez drntu, prze

Seniawin" i "Gen. adm. Apraksin", nie biorą l słał treść interviewu z ministrem Witte, któudziału w walce i rozkazów nie· wypełniają. j ry kategoryc~nie oświadczył, że w czasie prze
Posłano tedy torpedowce z oświadczeniem, żfl i bywania we :B1rancyi anj z ministrem Rou
gdy natychmiast nie zastosują się do rozkazów lj vier'em ani z kimkolwiek fonym, nieporuszał 
pójdą one na dno. Dopiero· wówc;t,as poczęły kwestyi tyczących się projektowanych poży
one razić ogniem nieprzyiaciela. 

1 
czek lub innych przedsięwzięć finansowej na

Gdyby admirał Rożestwieński nie został tury Rosya nie poruczała Pranoyi żadnych 
raniony na samym początku bitwy, możeby , poleceń finansowych. Co się tyczy sprawy 
rezultat bitwy był inny. · I pDkoju, to takowy. zawiśnie od stopnia pełno

~ Ad,m.irał N_.iebogatow nie ciesz~ł się _po- I m~cnictwa ~rzedstawie!eli japoń~kich._ O?t~
pu1arnosc1ą wsród marynarzy; Więc kiedy tme wypadki w Europie me maJą naJmnieJ-
9bjął główną komendę, poleceń jego nie speł- j szego wpływu na poruczone Witt.emu zada
niano. Zagadkowe odpłynięcie eskadry Enk· 1· nie .. Prawdopodobieństwo zawarcia pokoju 
wista również osłabiło fl0tę rosyjską, przyczy. nie zmieniło się 
niając się do popłochu. Tylko ,,Orzeł", „Im- j Peszawer. Emir afgan_istański podró
perator Mikołaj I", „Admirał Sieniawin" i żuje jeszcze po Ka:firystanie, wkrótce jednak „Gen. adm. Apraksin" trzymały się razem. l powróci. 
Lecz wkrótce załogi 'tych dwóch ostatnich j W tych dniach, w Durbarze wielkim, 
odmówiły pójścia z Niebogatowem.. Okręty 1 emir wygłosił mowę nawołującą do łączności 
japońskie zbliżały się, f,)rmując wielkie koło. I między plemionami. WGzoraj teatr Baz.ylejsid wystawił na 

cześć delegatów sztukę Herzla p. t. „Nowe 
Ghetto". Wogóle zarówno ludność, jako też 
prasa szwajcarska darzy ogromnemi sympa
tyami kongres syonistyczny i jego uczestni
ków. Dzienniki wsze1 kich odcieni, począwszy 
od radykalnego „Baseler Vorvrarts", a koń
cząc na konserwatywnej „National zeitun", 

Widząc, że wszystko stracone, „Adm. Nachi- Jednemu z mułłów rozkazał emir opo· mow" próbował przedr.zeć się, lecz został za- 1
1
. wjedzieć narodowi o wojnie. rosyjsko-ja.poń

topiony. Na innych okrętach wybuchły wó- skiej. Mułła przytocgył dane o rozmiarach 
wczas zaburzenia. W następstwie skonstaw \ i ludności Rosyi i Japonii. 

, towano, że na „Adm. Sieniawinie" i "Gen. I Przedstawiciele plemjon przysięgli, że 
: adm. Apraksinie" pociski wcale były nie ru· f będą bronić emira, przeciw mocarstwom, któ-szone. · reby zamierzały z nim walczyć. 



i\1,: 198 GON.L&;G ŁODZKI - Sobota, 29 Lipca 1905 r. 3. 

spalone jeszcze zapasy nafty oraz niszcząc bu- · dzieńM, zawołał na niego: "Nieszczęśliwy, przytomności i od niej dowiedzieli się 0 ohyd
dynki. sąsiednie, pomimo to jednak niszczący gdzie spieszysz? W czterech posunięciach , nych szczegółach. 
żywioł szerzy się wciąż gwałtownie. dam c~ mata"!. Niez1_1ajomy z~wrócił i uciekł ! Robotnicy postanowili doraźnie ukarać 

przerazony, wziął bowiem szach1stę za obłąkane- ! łotra. W nocy zebrało się ich około stu i roz-
~ Poszukiwanie krewnych. go. Innym razem Bluckburne zaczepił panią i poczęli poszukiwania. 
Ministeryum spraw wewnętrznych na- jaką~," wołaj~c: . "Szach ~rólowej! .sza~h kró-

1

1 
. Brigert ukrył się. Znaleziono go do-

desłało do rządu gubernialnego dokument 0 loweJ! · Pam Jednak me przeraziła SH~ tym prnro późną nocą w polu w budce stróża noc
zgonie za granicą Kazimierza Bernhardta, nie- ok!'zykiem. Nadob~y uśniiec~ był o~powie- I nego nakrytego słomą. 
wiadomo zkąd pochodzącego. Ktoby z Łodzian dz1ą, okrzyk bowie:n szachisty wzięła za 1 Robotnicy zaprowadzili Brigerta do 
znał osoby tego nazwiska, niech je zawia- komplement. I mieszkania. zgwałconej kobiety. Ta go po-
domi, by się igłosiły do rządu gubernialne- I znała. Wówczas rozpoczął się straszny akt •

1 

go w Warszawie. · D.. Sensacyjny szantaż. I samosą<lu. 
------ W Nowym Jorku aresztowano wyda w-

1 
Nazajutrz zu.alezio.n~ .. trupa Brigerta . 

. 6 Akcya przeciw żydom. ców i redaktora tygodnika „Town TopicB" I Głowa była strasznie zmiazdzona. 
Redaktor moskiewskiego „Rusk. Dieła" (Ploteczki miejskie) za uprawianie szantażu na I 

Sergjusz Szarapow organizuje akcyę polityczną I wielką skalę w sposób następujący: Rozsyłali i + Zemsta uwiedzionej. 
pl·zeciwko równouprawnieniu żydów i w tym oni do najwybitniejszych przedstawicieli płu- 1 W tych dniach Sąd okręgowy lubelski 
oelu zbiera w całem państwfo podpisy osób 1 tokracyi i kół politycznych w całych Stanach ; rozpatryw~ł powtórnie ciekawą sprawę Feli
solidaryzujący~h. się z_)ego za.pakywaniami: Z.ie?n~czonych agentów swoich z. prop.ozycyą \ ks~ Dyskrnj, .Pod?anej . niemieckiej i. miesz-
które upoważmaJą go ao ułożenia najpoddań- złozema przedpłaty na dwa maJące SH~ uka- . kanca osady Piaski Stamsława Wąsowicza. 
szego adrnsu do Tronu z prośbą o niedopusz- zać wydawnictwa p. t. "F.ads and Fancies" I W roku 1902 Dyska oskarżyła Wąsowi
czenie żydów do jakiegokolwiek ud7.iału w za- i (Fantazye i upodobania)oraz "Thse smart set" I cza, że żyjąc nią ,,na wiarę" nie chce uznać 
powiedzianem z wołaniu reprezentacyi na- I (Dobre. towarzystwo), grożąc w przeciwnym I zrodzonego ze związku tego dziecka. 
r~du. . . . I razie ~jawnien~em w tych .wydawnictwach .. Sąd nakazał ~ą~owi~zowi wypłacać D:y-

Szarapow pragme, ażeby żydz1 byli poz- I skandalików miłosnych lub mnych sprawek, 1
1 ·skieJ rubla 1 mies1ęczme na utrzymanrn 

bawieni zarówno prawa uczestniczenia w .du- 1 dotyczących osób, które przedpłaty złożyć nie 1 dziecka. 
mie państwowej", jak i czynnego prawa wy- chc~ały._ Na się rozu~i~ć, że wie~u pari~w, I . Wąsow!cz płacić nie chciał, apelował do 
borczego. posiad~Jącyc~ na ~ur;ue!-11.u grzesz_k1 prze?i'Y: I ZJazdu sędziów,. a tymczasem żył w dalszym 

ko wierności małzenskrnJ, dało się namowrn 1 mągu z Dyską 1„. doczekał się drugiego poc 
6. Obliczanie czasu na kolejach. do wniesienia przedpłaty, wynoszącej, stoso· ! tomka. 

. Minjsteryum komunikacyi rozważa, jak I! wnie do rozmiaru grzechu, od 500 do 1500 I Gdy zjazd uniewinnił Wąsowicza ten 
donosi „ Warsz. Dniew.", kwestyę zaprowa- dolarów. Trafiła wreszcie krn;a na kamień. I porzucił Dyskę z dwojgiem dzieci a sa~ za-
dzenia 24 godzinnego obliczania czasu na ko- ~gent tygodni~a ."Town !.opics", niej~ki R;a- I mieszka~ w Piaskach. ' 
lejach żelaznych. Na kolejach zagranicznych 

1 
101 Ahle, zgłosił su~ do m1honera nowoJorskie- ! Tu spotkała go w październiku r. z;. 

system ten stosuje się już od ]at kilku i daje I go E. M. Posta z oświadczeniem, że jeże1i Dyska i prysnęła mu w twarz kwasem siar
dobre rezultaty, zwłaszcza p,rzy wysyłaniu 

1 

Post !1ie zapłaci za wymienione powyżej wy- ' czanym, skutkiem czego oszpeciła mu twarz, 
depesz telegraftcznych, co pozwala na ,usu· dawmctwa 500 dolarów, ogłoszona w nich hę· chociaź nieszkodliwie. 
nięcie notatek, oznaczających czas do i po dzie przygoda jego miłosna w pewnej praco- Tę właśnie sprawę sądził w tych dniach 
północy i wywołujących nieporozumienie. l wni m~larski.ej. Miljoner nietylko odmówił, Sąd Okręgowy, lecz nie wydał wyroku, gdyż 
Nowa reforma nie będzie wymagała zmiany 1 ale. zawiadomił o zajściu prokuratora. Urzę· powaśnieni pogodzili się i prawdopodobnie 
zegarów, leci tsiko dodania na cyferblacie dmk sądowy zaproponował Postowi, aby jesz- będą mieli jeszcze trzecie dziecko. 
obecnym jeszcze jednego szeregu cyfr od 13 cze raz zaprosił do siebie Ahlego pod pozo-
do 24. Próby tego systemu odbywają się na rem namysłu. Agent zgłosił się istotnie dnia MIEJSCOWJl. 
drogach południowo-zachodnich. następnego, powtórzył groźbę, przyjął od Po- ..:_ Pielgrzymka do Częstochowy. . 

sta 500 dolarów w banknotach, uprzednio po· w dniu 31 b. m., t. j. w poniedziałek 
A Dwi·e bandy. znaczonych, wystawił kwit i zabierał się już d . . 7 . fi. u d . 
tj d · „ · d 1 o go zmie -eJ rano z para I ro wyższe ma 
W Berlinie wykryto w tych dniach 0 WYJSCia, g Y nag e wystąpił z za kotary św. Krzyża wyruszy kompania do Częstocho-

dwie bandy złodziejskie, jedną składającą się ukryty tam agent policyi tajnej i aresztował wy. Na czele pielgrzymki stanie ksi~d Szmi-
hł k młodzieńca. Wobec dowodów oczywistych o '-? 

z 15 c opców, z tórych najmłodszy liczył zaparciu się winy mowy byc nie mogło. z za- gielski. 
7 lat, najstarszy 15, drugą składającą się z 5 branych przez policyA z redak:cyi tygodnika 
dziewczynek od 8 do t5 lat. Pierwsza banda T " = z targu. miała stały· swói klub na placu musztry ·woJ· - „ own Topics" kwitaryuszów i książek ra-

J - chunkewych okazało s1· i:.. • ł · Przywóz na wczoraJ· szv targ pi~tkowy skowe.J·, pod ,,lip~. samotn!'l." i· zaimon1ała s1· A · · "' ze pomys owi wy- b ł J "' '1' "r 'J n " dawcy zdołali wyłud'71'c' d r· · h Y dość znaczny, a że ·i ceny produktów specjalnie kradzieżą pieniędzy z szuflad skle- ~ 'J 0 0 iar .swoic prze~ b 
powych. w tym celu część członków orga _ sriło _200,00.'J dola~ów ,i .ż~ do liczby .ofiar tych ~~:c~~fy. yły zniżone ruch na targu panował 
rtizowała na ulicy przed upatrzonym sklepem nalezą takie ~sobist?SCl, Jak b. pre~es · wysta- Młode kartofle sprzedawano po ~ kop. 
· k k 1 · k t b b ·, kl .k I wy wszechśw1atoweJ w St. Loms, D. R. Fran-Ja ą o wrn aw~n urę, y "!'ywa ,1~ s. epi ~- cis, senator Chauncey Depew, czterech Van- za garniec. Kwartę masła dostać można by-
rza. Wówczas Jeden chłopiec wshzgiwał sH~ I de· rbi'ltów Asto i· t d C · d ·k · · k ło za 75 do 80 kop. - JaJ·a po rb. 1.20 do · k · d kl · k dł · · d · f1 , r . . o Je na naJCie aw- _ , J~ wdz 0 ~ ep~h 1 d ~f d pie~lą ze z sz:.

1
:· sza, to, źe do liczby osób, biorących udział l,30 za kop~. . . 

b
y. zas~mk~ dwc ? dz1 o o s ~ epu ,~o ~ u w zy"skach wydawnictwa "Town Topics", na- Przywieziono również dużą ilość owo-

c łopców 1 ie y Je en kupował cuKierk1 za ]ez·y wybi'tny SAdzi· · k. J ców · 
k ']k ~ . ó . . k dl. l' p d . ł " a IlOWOJOrs i, ames I . 1 ,a 1t}lllg w, lllD1 ra . 1 c.~ mog 1. o ~ia Deuel. · Wiśnie 6 kop., gruszki od 6 do s kop., 
łupow. następow~ł codzienme pod ową l!pą. KRAJOWA , jabłka od 5 do 6 kop., morele 8 kop. za 
Młodzi . dostawali coś odczepnego, a starsi za j · + Kara za gwałt. · I funt. 
lwią część hulali potem po mieście. Dowódcą 

1 

Znamienny i straszny fakt samosądu za 
bandy był uczeń, 14-letni Eu._·enjusz Lentz. gwałt zdarzył się we wtorek w pobliżu przy I = Licytacya. 
Ba~da żeńska pod wodz~ ló:letniej ~aroliny stanku Włochy na kolei Wiedeńskiej. - . 31-go sie~pnia. b. r. o ~odz. 12-ej w po-
Kru~er operowała. spe~Jalme .P? zaKłada~h I W poniedziałek między godziną 5 a 6_ą I ł~dme w Mag1strac~e łódzlnm odbędzie się 
kąpielowych, trudm.ąc s1~ zło~z.101stwem „ km· po południu przez szosę, która skręca z Wol- I Ilcytac!a na oddame w. trzechletnją dzierża
szon~owem. Pr~y J~dneJ takieJ operacJl po- skiej do przystanku Włochy szła trzydziesto· I wę, t .. J •• na cz~s o_d ~dn~a 14-go sierpnia 1905 
eh.w) cono 7-letmą .dziewcz;ynk~, która natych- paroleLnia żona jednego z urzędników koleio- ! r. do ~m.a 14-go sie_rpma 1908 r. dochodu od 
miast wydała s:VoJe, ~pólmcz~L . . . wych. . J I ro~lepianta .~fi.szów I ogłoszeń na rogach ulic 

. _Ła?na moialnos~, w stolicy kraJU boJażm Przechodzący podówczas robotnik' z fa- I miasta. Łodzi. . 
Boze1, mema co mówrn. I bryki Tow. Akc. „ Włochy" Edward Brigert 

1

. ~rnytacya rozpoczme się od sumy rb. 
zapragnął zbezcześcić kobietę. Gdy p .• *Il< t 

2ooo m plus. 
6 Halucynacye szachisty. stawiała energiczny opór, łotr zaczął ją bić I . . · 
Z powodu ukończonego niedawno w Osten- dotkliwie po piersiach. i głowie, obalił ią na • = Zaw1es~eme wydawnictwa. 

dzie międzynarodowego turnieju szachowego ziemię i począł wlec za włosy. po !' Pra w1t. wiest~." donoszą z Warsza-
dzienniki angielskie opowiadają o dziwnych W tym czasie. przejeżdżał przez szosę wy, ze kier11:ne~ szk~dhwy „Łodzinskiego li
halucynacyach, którym ulega jeden z uczest- wójt miejscowy. Katowana kobieta wyrwała stka" wyraził się,, między innemi, w artyku
ników tego turnieju, słynny. s. zach1sta an.giel· 1 się z rąk oprawcy i wskoczyła na bryczkę.

1
1~ „Omyłk~ party1 postępowej'' i że zaw. iesze

ski, ~la~kb~rr:e. Uczes~ni~ząP, w grze, wy- I ~ozwś~ieczo?y . B_rigert. oświadczył :Wójtowi, me tego pisma m~ trwać do eh wili specyal· 
magaJące1 silnego nd.tęzema umysłu, Black- ze kobieta Jest Jego żoną i zagroził nożem nego rozporządzema. 
burne widzi i po jej przerwaniu wszędzie I w razie dania jej pomocy· Wówczas wójt j -----
szachownjcę. Ulice, place, ogrody, aleje przed- I usunął kobietę ~ bryczki i pojechał dalej, po- = Ze straży ogniowej ochotniczej łódz· 
stawiają mu się jako pola szachowe, na. któ- l zostawiając ją na pastwę zezwierzęconego kiej. 
rych Ofl:. sam )est tą_ ?Vłaśnie figurą, o której łotra. . . . W p~niedziałek · d. 31 lipca, o godz. 6 
w daneJ. chw1ll mysh. Wykonywa przytem I Br1gert porwał z bryczki kawał deski I pół w wieczór odbędą się ćwiczenia I II 
ruchy tych figur. Jeżeli wyobraża sobie, że i począł ją bić aż do utr~.ty prytomności po· III i IV oddziałów, w domach rekwizytowych 
jest laufr~m, to kroczy po linii ukośnej, jeżeli czem zawlókł ją w kartofle. ' · tychże oddziaMw. . 
konikiem, to skręca pod kątem prostym, je- Dostrzegło to dwóch robotników, którzy 
żeli królową, to posuwa się ostrożnie w tył chcieli łotra odpędzić, lecz ten w;yjął rewo!-·. = z Brzezin 
albo na~rzó~. Pewnego dnia, zajęty. swojemi , wer _i dał kilka str~a!ów poczem uciekł Ro- f W niedzielę ·nadchodzącą odbędzie się 
myślami, UJrzawszy kroczącego ulrną mło- botmcy doprowadz11I zemdloną kobietę do w Brzezinach uroczyste Nabożeństwo na in-
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z pism rosyjski eh. l ch~m? Zakwefiona welonem masońskim po- ł dzielaną więźniom, odznaczającym się pilnoś-
1 
stać puka młotkiem do naszych drzwi. Wi· cią i dobrem zachowaniem: „Krzyż pracy". , dać tylko jej oczy. Pod maską wolnomula-1 W pismach paryskich ukazały się wieści i rza może się ukrywa coś niebezpiecznejszego że Teresa Humbertowa miała być ułaskawioną. Zamiary Turcyi. I niż proste sprzysiężenie. i Zarząd więzienia jednak nic o tern nie wie. „Russkoje Słowo" podaje sensacyjną wia- I Czy to prawdziwa masonerya, czy też ! Z mężem, zamkniętym w innem więzie-domość, wyjętą z ormia:ńskiej gazety „Dros- ! wszechświatowy zwią.?Jek żydowski, -- dość, \ niu, Humbert.owa nie utrzymuje żadnych chak". l że dziwne to widmo niszczy: rodzinę, państwo . stosunków. Ani razu do niego nie pisała. . „M.amy możność - pisze ta gazeta-za- l religię. Jaki gmach wzniosą wolnomularze j Wogóle listów nie wysyła, ani ich me otrzy-wia.dom.1ć Europę. o pewnym bardzo śmiałym I na ruinach świata? My sądzimy, ze wniosą I muje. projekcie, powziętym w Konstantynopolu. i nową świątynię Salomona, lecz bez bóstwa ... " Przejęta Korespondencya sekretna świadczy, I I --------------------że sułtan, korzystając z zaburzeń . w Rosyi, 1 

przyjął opracowany przez Niemcy plan zabo- ! 
m Tyflisu. Inteligencya tatarska, wcjągnięta : Wieśei polityczne. 

-1-do spisku, zorganizowała pamiętne rzezie or- ! MILJONERKA W IĘZIENIU. ! mian, aby wytępić w kraju chrześcian i przy- ! 1 gotować grunt do okupacyj Kaukazu przez j i Anglia w tej chwili jest areną śmiertel-turków. ! ! nej walki między wschodzącem słońcem Wojska tureckie, pozostawiwszy Kars W tych dniach wypuszczony został z ! Wh.igów a zachodzą_cem Torysów .. Wal~a to na boku, przejdą granicę w pobliżu Bajażetu więzienia, po odbyciu kary, jeden z członków I zacięta, uparta. Nie ulef?a wątpllwoś~1, że i ruszą na Nachiczewa.ń i Baku. W każ- słynnej rodziny Humbertów brat Teresy I nowe wybory dadzą ~wycięztwo stronmctwu dym razie znajdą oni muzułmanów .gotowych Humb~rt, Roman Daurignac.' Wypadek ten ~iberalnem:ii, ale zac?owawcy z zimną krwią .. do powstania przeciw RosyL przypomniał światu słynną Teresę. Zaczęto 

1

1 , w~gardllwym _pomekąd ary~tokra~;yczny~ · Morderstwa, popełniane bezkarnie przez I dopytywać się, co też ona porabia. Usłużne usm1eche~ ?dpieraJCl: wszelkie usuowama tatarów na ludności ormiańskiej, byiy tylko l redakcie pism paryskich wysłały „na wywiady" wysadzema ich z. s10dła przed normalnem wstępem, ormianie jednak będą się bronili do i swych reporterów do Rennes, gdzie w wię- I zakończeniem sesy1. . . ostatka". 
1 7.iieniu kobi~CPffi odsiaduje karę ta, którą w 

1 

. I. tera~ znów, prezes mm1strów Balfour, Dziennik rosyjski powtarza za ormia11- l swoim czasie nazwano „najwitikszą osiu- opie;aJąc ~1ę. na luznych. p~zykład.ach -~ przeskim t~ bajeczną wiadomość - bez wsze]- 1 stką", I szł~sc1,. Oli>WJadczył w izbie g~rn, 1,z _rzą~, kich komentarzy. ł· Teresa Humbert, ongi, przed czterema 1 p~sia_daJący dotąd 100 .gł~sów w1ększosc1, me . . . jeszcze laty. jedna z najwybitniejszych posta- I w1dz1 potrzeby u~tąpiema 1Y sk:utek czwart-Dragomirow .o nauce 1 szt~ce w~JenneJ. j ci Paryża, właścicielka kilku pałaców, miljo- kowego g~osowama nad wmosk~em Redmon-. Pr~sa rosyJska p~zepełm_ona . Jest . narze- ; nerka, żyjąca w stosunkach przyjaznych z ł da,. :V ~t?rem . trze„ma głosami pozostał w ka!1Iamł. na z~medbame ~auk1 wo1enneJ w Ro- ! najpierwszemi osobami F1~ancji, dziś, w ubra- mmeJ.szosc~. „ T~mes .. prz;ych~dząc w pom.oc. s.p. Dritgom!row odp,?w.iada na te narze~a- l niu więziennem, w pantoflach filcowych, w p~emierow1,. wylrnza ku wielkiemu, zmartwie:1rn w „.R~zwrndczyku .' ze kr;ytycy zapomma- j czepcu na głowje, jest.„ prasowaczką w mu opozY:cy1, . cały szereg. WYP3;_~k~w, w. któJą o roli, Jaką w daneJ sprawie odgrywa „ wo- l pralni więziennej rych wh1gowie, lubo w1ększosc ich na wet la''. ~daniem ai:t?r~ „N~sz:Ych.sprawe~", ~a~- '. Wprowadzenie jej do więzienia wywoła- i P.ołowy d~isiejsze~ .wię~szości. torysów nie ka WOJenna własc1wie me IStmeJe, a rntnIAJe , ło oo-ólne zainterebowanie pomiędzy reszta sięgała, mimo pomes10neJ klęski w parlamentyl~o sztuki woj~nnej, w k~órej r~ec można, j penitentek. Wszystko to 
0
marne" złodziejki: cie ,P?ZostawaU na . swojem st~no.wisku., I :naJą zastosowame. wszystk1~ :nauki, ~aczyn~.- " 0 ..,zustki, ladacznice, gdy tymczasem Humber- własme przywódca hber~łów w rn.bie 1ordow, J~C od ~atematyk1„ me?ha~1k1, f1zyk1,. ch~m1~, 

1 
towa była panią nielada; władała miljonami, lord Rosebery, za. cz~sow. ?statrne~o swego f1zyologn ze w~zystkiem1 ror,gał~~renrn1,111, , na miljony popełniała oszustwa. Towarzyszki preze~os~wa ~ gabmecie, k11Ka~ro~me zdept~ł tych, nauk, a koncz~c na ysychologu, ktora ! więzienia spoglądały na ntą z pewnym „res- to „m~p_isane prawo, .~edług. ktorego. gab1-. wogole w sztuce 'YOJen~ieJ ważn'.ł odgqrwa ! pektem". Ale. bo też Humbertowa, nawet w n~t w:m~n. ~lbo u.stą_prn ~lbo izb~ g!Ilm, rozrolę. Przyg?towa~ie zas do ~·zenuosła woJen- I więzieniu, zachowała to „coś", co nakazywało w1ąza~, Jezeh w. izbie teJ .. prz! Jakiems gło-nego .. Pol.egac

1 
_p;o:vim~o. „ ra~zeJ . na . d_okładne~1 względem. ni~j ~r.acunek . , . , sowanm pozostame w mmeJszosc1. . . 7igł~biemu W~łtsc1w~sc1 wo.Jsk.1 n11eJscowośc1, I w w1ęzienrn rozniawiac n1e wolno. Cie- .Tak np. 13-go !Ilarca 1894 r. izb~ gmm a i:ire na ,„ob1~uwar:-m" reguł i zasad tak zwa- l kawość kobieca jednak wyższa jest nad przyJ~ła poy~~wkę d? adresu wymierl.oną ne1 nauki WOJenneJ." . . . . . t wszelkie zakazy. Pewnego dnia, wkrótce po prze~1wko iz01e lordow, . ~rzy~z.em _ gabmet Do ~zego spro:wadzaJ.ą się n!elnedy przept· 1 zajęciu przez Humbertową stanowiska praso- Rose~erego pozostał '! mmeJszos?I 14~ głosów sy teory1, Dragomirow ilustruJe to następu- I waczkj, jedna z towarzyszek zapytała ją opry- przeciwko 147. A Jednak gabmet przeszedł jącym przykładem: . ! skliwie: · nad tym faktem poprostu do porządku dzien-. Do. prz~jścia .wojsk r~syjskich przez; Du~ : _ Hej, ty. Humbertowa; czy to prawda, nego. . . , naJ dwaJ wojskowi cudzoziemcy, którzy byli żeś ukradła mHjony'? Czy prawda że twój 21 czerwca 1895 r. mr. BrodrICKt obecny przy przeprawie obecni zauważyli w rozmo- teść był ministrem? ' ! minister dla Indyj wystąpił z wnioskiem ·Nie z jedny~, z. oficerów 1:osyjskich, że prze- Odpowiedzią było pełne powagi przecią- ! zmn~ejszenia pen~yi minist~a woj~y o 100 prawa .oczyw1Sc~e u~ał~ się, lecz teoretycy głe spojrzenie. Humbertowa sciśle trzymała ! funtow szte!lrngow, ~uyełm.e tak Jak teraz będą mezawodme nueh kłopot z tern, pod sie przepisll" do nikoo·o nie odezwała siP- ani I Redmond zaządał zmmeJszema o 100 f. s_zter. jaką rubrykę należy ją wciągnąć, gdyż wszyst~ l słowem. ' ::-i " l kred.ytów komisyi agrarnej irlandzkiej. vVów-k? w niej_ było wbrew regułon~: 1) !łal~ży, j Jak wszystkie inne penitentki, Humber„ . czas ~ząd pozostał _w mniejszości 125 gło~ów a~eby, brzeg. ~asz .Pa~ow:.ł nad rneprzyJaciels- l to~a w:st::iwać musi 0 godz. 5-~j zrana. o } przemwk_o 132, ktore oddano za skreślemem kim, a, tu meprzyJ_ar-rnlsk1 panował nad na- I 9-eJ dostaJe talerr, zupy z kawałkiem suchego 1 100 funtow. szyn~, 2) trzeba azeby rzeka tworzyła łuk j chleba. O 4·ej po południu znów talerz zupy I Faktycznie więc owo "niepisane prawo 11 ~ygięty. w ~aszą st!·onę, a tyn~czasem naprze- j i porcja ryżu. Dwa razy tygodniowo~ we I nie istnieje w Anglii. Prezes ministrów poci w ko Z1mmcy wygma o.na się w st.ro~ę. tu- ! czwartki i w niedziele dochodzi dą tego por- j zostaje panem położenia i według własnego recką, . 3), przy przeprą wie. t~·ze~a najpierw i cja gotowanego mięsa. wołowego. Zywność ta uznania rozstrzyga, czy wobec poniesionej ostrzelnvac brzeg nrnprzy.i.acieUn, .a .potem i nie przypomina wcale owych słynnych obia~ J klęski parlamentarnej gabinet ma ustąpić, rozpocz~c ~rzep1:awę, a WOJS~a rosyJskrn za- ! dów w pałacu Humbe1·tów~ gdy cod:-,.Jiennie 

1

1 czy ·też nie. częły się prnrweJ p~zeprawiac, a P?tem ot"":o· 1. całe masy rm~maitych smakołyków, nie znży- W danym razie tedy Balfour ani nje rzono kanona.dę. Kiedy generałowi Radeckrn~ \ tych przez gości j służbę, rozdawano ubogim I ustąpi, ani izby z pe;wnością nie rozwiąże. mu _z~komumko'Yano tę . rozmow~,generał .z l przed bramą pałaeową. I Klęski poniesione przez rząd przy 20·u z gó~łasc~w:ym solne spokoJem, am nawet me ! Regulamin \vięzienny nadszarpnął zdro- 1 rą wyborach uzupełniających są aź nadto me usmie~hną~szy .się, rzekł: I wie ,,Wielkiej rreresr. Ulitowano się nad ! wymowną wskazówką jakby w danej chwili - .N1echaJ wmągną przeprawę pod ru-
1
1· nią1 głównie dzięki jej ściśle wzorowemu za- j wypadły wybory powszechne,-..a BaJfour i brykę mespodz1anych atakóv=t'. 
1 

chowaniu s1ę w więzieniu i przeniesiono ją l jego koledzy wszelkiemi t-1posobami pragną Wolnomularza winni wszystkiemu. : do oddziału szpitalnego, gdzje otrzymała lep- l się utrzymać przy władzy wobec rozgrywają~ Cz „ br tó . k" h któ , . RZą ż;fwność. Pracować jednak musi narówni I cych się i mających si.ę rozegrać wielkiej do-. ęsc ~u rnys . w rosy.Js lC · " ra n~e 
1 

z innemL 1 niosłości wypadków polityczn vch. I bodaj czv u~ue. p"'at~~~ec pr:wdz1e pros.~o7 :V ,oc.z_Y, me i Pomiędzy towarzyszkami Humbertowa I to nie wyp~dnie na korzyść i'nglii: Whigowie ~r;e/1bRs~m_a, ~"'eiu ~a P\~pis~c. mepo~f" I cieszy się wielką. sympatją i powagą, dzięki I nigdy ni~ mieli ani dość silnej :ręki w kiero-e. ia osyi. , . 0 0 ~,i .?w. rei;nia . w~a o swemu zachowaniu się, pełnemu godności a 1 waniu polityką zagraniczną. na_ nowy pom~oł. za ,sprawców nieszcz~śc Ro~ i niewyniosłemu, a więcej j1-!szcze dzięki temu, j sy~ uważa t~raz masoneryę: „Olb~z~~Ia kon-1 że 7,e swej żywności oddaje 7'awsze część l ~~~~~~ s~1!acya, sk!erw~vana przeciwko. kosc10łowi i znaczną tyn1, które są osłabione, a ulgi uzys- ~ f) 2 P3:ntst~vu-:-p1sze orga.n p. Suw,a!ma~urzeczy- kac nie moga. ; 2 wis. m~ się ': royzm~1tych ~anstw_acn i blć I Za pracę swoją Humbertowa otrzymuj~ 2 moze, ~e tera~ koleJ przysz~a na Rosyę, Nie„ I dziennie franka (38 kop )-nominalnie, bo 60 Or Kazimierz Brzozowski' ł s~częśll~va WOJn~, zab~rze~~a wewnętrzn~! o~ l centymów idzie na lepszą żywność, 20 do • ' ~olny Ill~ład,. ,mo~al~.Y I _µo itycz?~, roz~troJ yr I kasy na fundusz wydawany po wyjściu z 6 · ""połecze~nst~vie, s~v1.adczą o czyJeJs stiaszme \Yięzienia, za ostatnie zaś 20 centymów mo- ~ powrócił. burzącej działalnoscL 1 że sobie kupić sm·a lub wędliny w bufecie 2 t Wierny, działają tajne stowarzyszenia I '-rięziPtmym. 
związki robotnicze. Ale klo kieruje tym ru' 1 Niedawno temu otrzymała odznakę u--..-. - -. ........... -.-.. ... -..--... ... ........_..,,. . I 

' ~~ ... ...._.._...,.__,,..,,.._..._flf~~~~~ 
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OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE: 

c. li chrOder, 
Nadworna fabryka fortepianów i pi an in 

w St. Petersburgu. Założona w 1818 r. 

Dostawca Ich Cesarskich Mości: 
Cesarza Wszechrosyjskiego 
Cesarza Nie~ieckiego 
Cesarza Austryackiego 1211-52"21 

Króla Duńskiego 
Króla Bawarskiego 
J. c. W. W. Sergiusza Aleksandrowicza. 

Dostawca zakładów naukowych imienia CESARZO· 
WEJ MARYI, Cesarskiego Tow Muzycznego, 
Konserwatoryum Petersburskiego i Moskiewskiego, 

Te;r,w, Cesarskiej Szkoły Teatralnej i Muzeum 
Cesarskich 
Pedagog. 

~ 

~KfaO f at11J~m~ w toOzi, PiotrKowsKa ~. ~1 
FORTEPIANY . . 
i PIANINA w w1elk1m wyborze. 

CENY fabryczne. SPRZEDAŻ NA RATY. WARUNKI najdogodniejs~ 

WYNAJEM i zamiana. reparacye 1 strojenia pod kierunkiem 
rektora specyalisty, 

Instrumenty Schredera 
konstrukcyi amerykańskiej 71/ 4 oktaw, ramy rnetalowe, 

złocone. ~rzyżowe,_ mechanizm z repetycyą. 

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 

· Handlu o-Przemysłowe w lodzi, 
Passaż Meyera Nr. li, Telefon Nr. 694. 

Udz.iela c~fonko"I swoirq krec/yfu do rb. 15,000, 
Wgcłaje poiyc:<l(i na ~asław papierów public~ngclz. 

J>r~yjnzuje do in!(assa weksle i frachfy. 
Wysławia prz.eka~g na ws:<elkie miejscowości w kra

ju i ~agranicq. 
płaci od pr%yjęfych kapifałow od 3ł% cło 6% slosow

nie do terminu. 
Podania od nowoprzystępujących człoknów bez "różnicy wyznania, 

przyjmuje się w biurze T·stwa między godz. 10 rano a 3 popołudniu. 

„PRZEMYSŁOWIEC" · 
Tygodnik popularny . dla spraw techniki, przemysłu i handlu 
pod redakcyą inżyniera cywilnego Edmunda Libańskiego, wychodzi we 

Lwowie w każdą sobotę rano. 

Omawia. 1) Sprawy przt!mysłu krajowego, 2) Sprawy postępu 
techniczne~o i rozwoju produkcyi, 3) Przemysł artystyczny i sprawy 
odnośnych rzemfo>sł, 4) Sprawy zawodowej pracy kobiet w przemyśle 

i handlu, 5) informacye w nadsyłanych pytaniach i odpowiedziach, 
6) No~ości w dziedzinie wynalazków i patentów, 7) Pomieszca dalej 
dział „Rozmaitości\ 8) Wakujące i poszukiwane posady w zawodach 
technicznych i przemysłowych, 9) Mol!ografie zakładów fabrycznych w 
kraju, 10) Spis „Co i gdzie wyrabia się w kraju". W każdym nume„ 
rz~ felieton: .,,Z postępN techniki i przemysłu" ilustrowany, objaśniający 
popularnie i barwnie różnorodne działy świata współczesnej techniki 
i przemysłu, pióra E. Libańskiego. 7009 

Adres redakcyi i admiHistracyi: Lwów. Akademicka N! 26. Zastęp
stwo na Królestwo i Cesarstwo Księgarnia E. Wenda i S-ka, \N erszawa 
Krakowskie-Przedmieście M 9. 

ydło „HERBA" D-ra Obermeye~a 
Prawdziwe tylko z rysunkiem „SIOSTRA Mit.OSIERDZIA", na 

każdym kawałku. 

Gorąco polecany przez wielu lekarzy, przewyższa skut
kiem wszelkie dotąd wynalezione środki przeciw pie
gom, pryszczam, węgrom, swędzeniu, łuszcze_niu się skó· 
ry i innym nieczystościom twarzy. Doskonały środek 
przeciw wszelkiego rodzaju wysypkom, nie zmienia wy

glądu zdrowej cery, a przyczynia się w najwyższym stopniu do gładko-
ści i delikatnośi::i twarzy . 

. I Po krótkiem użyciu widocznat są najlepsze rezultaty. Do nabycia we wszystkich 
aptekach, perfumeryach i składach aptecznych. 

Sprzedaż wyłączna na Łódź i Okolicę 1670--25-8 

u j'rt J(ohermana, Wschodnia )'11 st. 

• 
~~~~nsssss.2~ i Drobne ogł.oszenla. 

·G n· u z l zaginął kwit Dr. Zel. W. w., na 
· · zalic:zenie .NQ 20218 na wysłany 

bezpłatnie do wzięcia u 
Ij. Grohmana, róg Fabrycznej 

i Targowej. 

towar do Skierniewic, za N~ frach
tu 18652, na sumę rb. 8 kop. 25, 
na imię B. Flancbauma, przez Me
niela Ungra, zamieszkałe~o przy 
ulicy Wschodniej M 16 rn. 13. 

1896-3-2 

li ~a Ili zaginął paszport, wydany na jmię 
A Medal Złotv Maryanny Kin, z powiatu Koniń-Grand Prix 

Londyn 

1903. cja) 1903. 
M. R. D. P. f!!M fi.Ww% Bimailli!lllllllilllllll __ _ 

9" Rheims (Fran- I sl<iego, gub. kalisk.-iej. 1903:_3·1 

Jedyna w całej Rosji i Króle- l 
stwie Polskiern naturalna ,,- au- I zaginęłaUksiążeczka, w której 

kazka woda mineralna I znajdował się weksel heztermi-

z " \ nowy na rb. 2ó, wystawiony przez 
Li.i N A R, A N S!· j Konstant;go W,asiaka. na zl~cenie 
N " c i Adamowicza I :ubh 1 gotowką. 

~ jest obecnie najlepszym i naj- ~ l Ostrzega s~ę przed .naby~iem ta~<~
r.f) zdrowszym napojem stołowym, :e \ wego, gdyz mema zadneJ wartosci. 

3:: pomagającym trawieniu i wzma- ~ 1904-3 1 
-o . . . tł"l'I j 
~ Cl11§lJąCym orgamzm. ~ I a"„IRlllliHll!l!lllmlllllmlllllllłlllll!li!llllllllllltlliBllllB-lllillmllllmlt 
.c- !!Ządać wszędzie!! ffi l 

""N Główny sk,ad na Królestwo 
Polskie. Doni Handlowy 

M. FRISZBERG 
Warszawa, Plac Kra8ii1ski 81 a 

Telefon N@ 1934. 
Łódź, Piotrkowska N~ 82. 

Telefon ~ 924. 
••111111111111mm11111111111111111&mm11111lllill11111111111111111111111Bw 

1605-10-9 

Zaginął kwit z lombardu W ołko· 
wicza na zastawione sakpalto, 

wydany Urynowi Rosencweigowi. 
1905-3-1 

Zaginął paszport, wydany na imię 
Teodory Kowalskiej, z gminy 

Sobótki, pow. Łęczyckiego, gub. 
kaliskiej. 1890-d-6. 

.D;oSBOJ!eHO Ueusyporo. r. Jlo.ttSb 15 !IO.JUi 1905 ro.na 

Za ff Rdaktora: Jan iottowski. 
~~~~~~~~~~~~~~~

·~~~~~~~ 

'Wydawca K. Brzozowski 

Druk K. Brzozowskiego, Zaohodian 37. 




